
Nr. 315,

Ogłaszaala przyjmują w§ Lwawta
a tai a

w»

Adwiulst racj i  l e n u k a  Poisknge* ,  pla« 
Maijaeki 1. d i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
P i t o  Li ohca KaroL Ludwika I. 9. 

taeauir: pp. I u w u m i  A VogIer, {Otta- Maasl, 
1L Duke*, H. Schalek, A. Oppeuk’* Nach., Podoi! 
H o m o  i J. i > u i  d l ,  , w Paryż?: C. Ada* 88, 
roi de \ a n u t .

przyjmuje u ;  xa ipłati 1 9  cniiów ad jedneg 1 
wierna drobnym Jrr *J« a (petit). 

beMjeieaia •  siobr i zaręezyeaeh i i an t ptyr at r .
aua anikaty pe kro_ la jeden wienz i '■ ct. 

Prywatne ker. ipendencje I I  i nekrologia M  eeutóv; •< 
wiem:

Prebne eałnraenii 1%  c jnu  ed u prai Pamiru auta
i «ŁU> pe 1 ct. ed wynzu.

Kaklamy v  rabryo* Natfaułaaa 35 ot. od wtema*

We Lwowie Poniedziałek dnib 13 listopada 1899 r. Bok XXXII;

wchodzi codziennie nie wylączaiąc niedziel I lwiąt o pdzmife H. ram̂.

rrzadołau wyaosi wi Lwev l«:
Raczcie lb  zi. półrocznie 9. z.. — kwartalni i .  U. 

bO ct. laieiif cł_.„ i  zf. SC dta za pn  uyłz* u .  
aoma dopłać. ii_ 80 licznie.

I yl teryłk^ p jc z t i.tą  w p a iu .a ta  *w= ‘jajkioM irociai* 
3* i i  — półrocznir 19 rf -  kW nabale * r ' — 
m ienienie 9 zł.

I  przesyłką p, -.jrt iwr za granic do 'ałych Niemiec rocznie 
50 marel — kwartalnie 18 merek 50 ieni j j ~  — 
di Francji. Anglr. WćutL i Skwaru .i-ji rocii ;t 3C 
t ankór - kwartairi.e 80 fi anków

8 t* r  » R e d a k c ji  „Dziefem.ki. P  iłsfceęo*. nlai MdkJd'-* 
iiczp* 6 i 7. Tewtoi N? l ł !

R ę k o p is ó w  R e d a k c j a  ni* zwraee ,

N* Nt. ,Dxiaaalh * MtKlnft aarrluis 6 al

Z Poznania.
Poznań 10 l.stupuda. 

(Zadustki. — Nowy pretes nactelny. — S t  owi
nięci ssląscy. — Zdkaa nauki jęsyka polskiego- — 

Dsienn*k kujawski).
(yrs) Mamy tu od tygodnia niebywale o tak 

późnej już porze ciepła. Rozpoczęły się w dtaień 
Wazyatkich Świętych, który to dzień i Poznań, 
jak inne miaita polskie, obchodzi uroczyście na 
cmentarzach. Macie wy tam wasz Łyczaków 
z krzyżami pamiątkowymi, my tutaj mamy 
cmentarz świętoma ciński, najstarszy i najobszer
niejszy i na nim spoczywają prochy mężów 
najzailułsńszych z czasów ostatnich. Krzyżów 
pamiątkowych ani śpiewów patrjotycznych nie 
ma, ho i tam na grobach strzngą nas „pikel- 
hanby* i chociaż nikomu o „demonstracji* w 
dniu tym ani myśl nie przyjdzie, to zwykle 
z obawy przed możliwością „zakłócenia* spo
koju. pełno posterunków policyjnych przed cmen
tarzem i inspektorów policyjnych, turbuiących, 
di* okazania „ciętości*, przechodnia za różne 
rzekomo nieprawidłowości. Nawet idąc w sku
pianiu duehi na coAntarz dr umarłych, iowa- 
rzyszy nim  policjant pruski, a modlącym się na 
grobaeh wiercą się w mózg słowa rozjędzonrgo 
Prusaka i jego obelgi...

Mamy obecnie nowdgo prezesa naczelnego, 
p. Bittcra, który był dawniej prezesem rejer- 
tyjnym w Opola n& Szlą ku. Sprowadzić do nas 
urzędnika z Górnego .'Suąska, ueuuczu mniej 
więcej tc samo, co sprowadzenie urzędn.ka 
z Wilna do Warszawy, bo w części taki sam 
jest stosunek między Poznańskiem. a Górnym 
Sziąskiem. Na Górnym Szląsku, gdzie po mia
stach inteligencji polskiej nie ma, znęca się 
każdy Niemiec nad-Polakiem bezkarnie i strach 
tam mówić po polrtu na ulicy lub w restau
racji, bo to już wydaje się demonstracją naro
dową i Niemcy brutalnie za to ludzi napadają. 
Wszakże wiadomo, że za pokazanie się w stroju 
sokolim, skazano w Bytomju nie]ak!ago p. Le
wandowskiego na ka rę !

W ostatnim czasie rząd wpiowrdza umy
ślnie do Poznania urzędników ze Sdąska, aby 
wytworzyć i tutaj bez muła ten sam siosunel 
i język polski zdegradwwać w lokalach publi
cznych do tej roli, jaką odgiywa Da Szląsiiu; 
na szczęście nie udaje się to jakoś sz ąskim szo
winistom. U nas stosunki są inne, Niemiec mi
mo całej swej zarozumiałości, widzi, że grunt 
tu nie jego, a wybryki takie, jak na Szląsku, 
nie uchodziłyby mu hez narażenia skóry, bo 
u nas w Poznańskie?!;, w przeciwi 'ńetwie do 
Szląska. Polan nietylko na wsi, ale i w mieście 
cznje sir na własnych śmieciach.

Mianowanie p. Bittera prezesem naczelnym, 
mimo tej reputacji, jaka pan ten przyniósł ze 
sobą, nie wiele w gruncie rzeczy nas obeszło; 
pod względem traktowania nas ze strony rządu, 
panuje tn bowiem jedno mniemanie: jesteśmy 
przygotowani na rzeczy najgorsze, a niespo
dzianki w tej mierze rząd nie jest w stanie nam 
zrobić.

Pan Bitter niczego dotychczas nie wymy
ślił; podobno mu z góry poleeono, aby unikał 
niepotrzebnego kłucia szpilką, zresztę jest to 
tylko domysł, znikąd nie potwierdzony, ale gdy
by i tak było, to chyba radzono mu szpilki nie 
używać, aby w jej miejsce polecić używanie 
patki o potrzebie której przekonany jest nawet 
taki Nhraiee, ja* Horn. sen.

Nowinką na pola germanizadi, just obecnie

J wiadomość, która prłyaz/a z Frus Za.bndniciv, 
że tam zakazał radca szkolny nauFi fakultaty
wnej języka polskiego w gimnazjach. W kilku 
gimnazjach zacbodnio-pruskich udzielano raz w 
tygodniu lekcji języka polskiego uczniom pol
skim i niemieckim rai mi, oczywiście tym, itó -  

. rzy się uczyć chcieli. Lekcje te były czystą iro
nią nauki języka *;ol*Megc*, bo dawali je po 
części profesorowie Niemcy, sami po polsku 
nieumiejący. Wykład oyi oczy wiś :ie niemiecki, 
a uczeń Polak, obok uazńia Niemca, musiał się 
uczyć w ten1 sposób po polsku, jakby nic po 
polsku me umiał. Że tawą naukę,- wyglądającą 
na szopkę i kpiny, skasowano, nie zrobiono n»D> 
w istocie żadnej szkody. W całej sprawie cho 
dzić meże tylko o „dobre wobec rai chęci* 
rządu pruskiego, w nowem rozporządzeniu 
okazane,

Jak już zapewne donosiliście, smutne wra
żenie zrobiło w całym kraju inchowinie się 
Dtiennika kujawskiego i proboszcza inowrocław
skiego Laubitza w Inowrocławiu. Jest to fakt 
znamienny, nie sporadyczny, oczywiście tern 
smutniejszy.

Nasi ugodowcy widzą teraz, jaką to klątwą 
była ich polityką ugodowa. Przykład dany z góry 
przez osoby na stanowiskach wysokich, bratanie 
■ię z Niemcami, dziś dopiero znajduje naśla
dowców w mieszczaństwie. Znany był tu po
wszechnie fakt, że pewien właściciel dóhr, da
wniej szt poseł, nie zaprosił na jarąś nrocz stość 
rodzinna kolegi posła, znanego z patriotyzmu 
i kierownika polityki ugodowej, aby j^go obe
cnością nie krępować urz-jdnikow Niemców, 
zwłaszcza pana „landraia*, zaproszonego także. 
Dawniej, Sprzed polityką ugodową, było u nas 
rzeczi niewidywaną, aby Niemej hakatyści by
wali w domach polskicp, dziś rzekomo z poli
tyki, już się to zdarza coraz częściej, bo przy
kład z góry dał na to rozgueszenie.

Pod tym względem zmieniło się u nas wiele 
rzeczy na gorszt-, prawda, że pociechą jest cią
gle wzrastająca samowiedza narodowa wśród 
ludu i jego podnoszenie się ekonomiczne, ale 
tego rodzaju objawy polityki ugodowej, co po
wyższe, niepokoją w wysokiej mierze.

Święto „Gwiazdy" przemyskiej.
(Orygirn-iLne sprawosdanie Dtiennika polskiego).

Przamyil 12 listopada.
Dzień dzisiejszy, przeznnezony na poświę

cenie nowego srmachu „Gwiazdy* tutejszej, po
zostawił wrażenie bardzo podniosłe. Zjazd de
legatów „Gwiazd* wcale liczny. Najwięcej go
ści dostarczył Lwów, bo 17 ze sztandarem, 
pod wodzą p. Wslichiewicza, a nadto „Skała* 
przysłała 3 delegatów. Z „Gwiazd* innych re- 
prezśntowane: Łańcut (5), Kołomyja (1), Czer- 
niowce (1), Staninlawów (5 ze sztandarem}, 
Tarnopol (1 ze sztandarem), Gródek (3), Prze
worsk (3), Brody (3), Tarnów (3 ze sztandarem 
pod wodzą ks. Kopycińskiego), Jarosław (6 ze 
sztandarem), Drohobycz (5 ze sztandarem), Rze
szów (7) i Kraków (4 ze sztandarem). Za sto
warzyszeń miejscowych uczestniczą w uroczy
stości delsgaci: „Sokola* pod wodzą dyr. Ku
liby i naczelnika Rsjnocha Kasyna miaszczań- 
■kiegj, „Bractwa kolejowego* (ze sjtandarem) 
i ochotn. straży ogniowej.

Ponieważ równocześnie zapowiedzieli socja
liści zgromadzenie pod golem niebem, przeto dla 
uniknięcia ewenturlnego starcia, policja zabro
niła „Gwifcździe* pochodu sąsiedniemi, a głó- i 
wnemi ulicami. Bn ęliśmy więc do k? ściołe i ‘ o

z powrotem w błoc-e zaułków. Świetne kaza
nie w katedrze sygicsił prezes „Gwiazdy*, ks. 
dr. Łabuda, sumę zai. celebrował biskup-jufra- 
gan, ks. P e l c z a r  i on też po nabożeństwie 
dokonał poświęcenia gmachu „Gwiazdy*. Na 
objad, zastawionj przez „Gwiazdę* w sali „So
kola* (gdzie mieści się kwatera delegatów), 
przybyło dwieście -kilkadziesiąt osób

Z mów, wygłoszonych tutaj, zasługują na 
wzmiankę: patrjotyczne, a pełno głębokich my
śli słowa biskupa Pelczara, który rzekł, iż dzi
siaj przyszłość Ojczyzny nie na jednej warstwie, 
jak dawniej, ale na wszystkich stanach się opie
ra! dalej pełne polotu mowy:  członka honoro
wego „Gwiazdy* i prezesa „Sokoła*, dra Tar
nawskiego, ks. Łabudy, ks. Kopycińskiego, wi
ceburmistrza dra Dolińskiego, Osińskiego, Ma
jewskiego, dzielna mowa delegata „Sokoła*, 
dyr. Kusiby, śliczny, wierszowany toast na cześć 
Ojczyzny ks. Kudły, toast na cześć „Gwiazdy* 
lwowsirej ks. Federkiewicza i odpowiedź p. Wa- 
lichiewicza, a wreszcie charakterystyczna me
wa delegata krakowskiego, p. Strożyńskiego, 
który ostro zaatkowoł żydów, jako tych, co 
na polskiej wyhodowani glebie, odwdńęczaja 
się nam wyzyskiem i nienawiścią.

Odczytano kilkanaście telegramów, między 
temi od „Gwiazd* z Kołomyi, Stryja i Sam
bora, od założyciela „Gwiasay* przemyskiej, p. 
£  Krzen: ze Lwowa,- oraz od byłych członków 
i wydziałowych tego tow„ dziś zamieszkałych 
gdzieindziej. W bankiecie, oprócz wymienionych, 
wzięli udział: radcy dworu: starost Langie
wicz i prezes sądu Spławski, ruski mitrat ks. 
Wołoszyński, kanonik Zajchowski, prowincjał
OO. Misjonarzy ks. Chmura i przeor tychże kif. 
Kwieciński, wicemarszałek powiatu p. Czajko
wski, prezos kasyna p. Majerski itd. Na galerji 
rrała wcate dobrze orkiestra „Gwiazdy*, a pie
śni patrjotyczne urozmaicały toasty.

Dzień zakończono wieczorem nroczystym 
w sali „Gwiazdy*. Zagaił go ks. Zaienda prze
mówieniem bardzo pięknem, w którem ślubo
wał imieniem towarzystwa na heslt „Bóg i Oj
czyzna*. Ze strony delegatów uproszono do 
przemówienia p. Kołakowskiego, kuratora „Gwia
zdy* czerniowieckiej, który przedstawił rozwój 
idei demokratycznej pi rozbioiaco, pracę naro
dową rękodzielników, a zakończył z zapałem 
przyjętemi słowy, że muszą pęknąć okowy, sko
ro z roli czarnej i od warstatów podnoszą się 
ręce na obronę Ojczyzny!

Odczyt o trzydziestoleciu „Gwiazdy* prze
myskiej (ks. Ł«budy), deklamacia, bardzo do
brze wygłoszone, oraz koncert doskonałego chó
ru i orkiestry „Gwiazdy* zakończyły obchód.

Jutro odbędą się narady delegatów nsd 
utworzeniem krajowego związku „Gwiazd* pol
skich, a — j k proponuje delegat krakowski — 
także chrześcjańtikich.

KRONIKA.
Djarjiisz lwowski.
P o D i e  d zi s 1 j k  13 listopada.
Teatr hr. Skarbka: „Joannsi*. d/ieło sce

niczne. Początek o godzhie ? wieczorem.

tanSsadwr*. Poniedziałek i 13): Staniila s K .—
- r. ? r . l i ,  : "

li i,—.;.o 4  mir..:. 17.

Mianowania. CLmz zmnianowal kierownika 
szkoły reel ei -v Tarnowie, prof. Franciszka K o- 
w o s i e l r k i e g o ,  dyriktortm szkoły -ealcej w Sta 
nisławnwie. Kierownik mininerrtwe oświaty naaa’ 
profesorowi stanisławowskiej szkol] realnej, Karolow* 
T r o e h a o o w a k i e m u , '  posadę przy szkole realnej 
V. Tarnowie.

Zatwlardzanlo dr. Małachowtalago Gastm  
narodowa donosi t  Wiednit, i« wniosek namiestni
ka hr. Piniófkifge, zatwierdzenia wyboru p. dra Ma
łachowskiego prezydentem m. Lwowa, odesłany do 
Wiednia jsszczt za rządów hr. Thuna, został obe 
cnie z prazydj im ministerstwa spraw wewnęirznyeh 
przesłany dc kaccelsrji gabiretowaj z opinia również 
przyahyluą,, Spodziewać się więc należy, iż w tych 
dniaan zatwierdzenia monarsza nadejdzie.

Pogrzab Śp. ks. Odalgiewicza odbył się w so
botę rano Uszę iw. i kondukt w kośaiele sw. Mi
kołaja odprawił ki. arcybiskup Morawski, a kazanie, 
sławiąca cnoty i zasługi śn. kepłana, wypowiedział 
k». prałat GiaUwski. Po kazaniu odprawił ks. 
m.trat Turk.ewicz w asystaneji duchowieństwa kan- 
dukt wedle obrządau gr. kat. priyczem śpiewa* 
chór ruskieh alumnów. Następnie pogrzeb ruszył ba 
emeutarz Łyczakowski. Długi szereg duchowłaństwa, 
zakony, cacny ze sztandarami, narot> z zakładu im. 
iw. Kazimiam poprzedzały trumnę, za którą znów 
szły tłumy publiczności, oddając ostatnią przysługę 
zmarłemu duszpasterzowi. Zwłeki na cmentarza po
kropili ks. nrałat Lenkiewier i ks. mitrat Turkiewicz.

„Wielka zabawa dla dzieci", unądzom wczo
raj, staraniem „Kota pań Towarz. szkoły ludowej* 
w „Sokole*, była naprawdę wielką zabawą, ha wzię
ło w niej udział t koło tysiąca oaóh Żądni zabawy 
„milusińscy* zaczęli zapełniać salę „Sokoła* »zen  
przid oznaczonym na afiszaeb czasem i w ciągu 
dwóch godrin wykupili wszystkie lasy, wyjedli wszyat- 
kie przysmaki, nagromadzona w bufecie i bawili się 
wybornie. A kiedy ua estradzie ukazał aię prestidi
gitator T h o rn  i rozrzucił pomiędzy rozbawiony tłum 
dzieci rozmaite drobiazgi, to okrzyki ich i aplauey 
zagłuszyły nawat dzielną muzykę 30 pułku

Radość więc wśród duatwy była wielka, ale 
nir m aisjuą też pociechę miar i urządzający tę za
bawę komitat, gdy lies*? zdobyte n t tej zabawia pie
niądze która msj^ zasilić wypnżycralni* i czytelnie 
„Towurzyrtwa szkoły lr.dowtj*.

•'■święcenia nowego dom \i zakonu e>użebnic 
serc* Jezusowego odbyło się wczeraj. Realność ta 
znajduje się przy ul. Środowej !. 8, a nabytą została 
przez sgromadzenie za 3£.000 zł., uinicranyeh ze 
skhdak. Zadania służebnic asrea Jezusowego piękne 
są bardzo: pielęgnują chorych po domach i kształcą 
sługi. Zgrom .dżecie lwóWskie iiczy 8 sióstr, których 
przełołooą jest siostra \Verot iks Żmudzińska. W no
wym domu jednopiątrowym mieści aię: kipliea,
chwilowe przytulisko dla sług, pralnia, praiowalnia, 
kuchnia, hifirmerja, pokój isolowany dla sióstr wra
cających od zakaźnych chorych i pomieszkania sióstr. 
Sługi kształcone są: w rzyttniu, rachowaniu, praniu 
i prasewaniu. W programie jest t!»kże zaprowadzenie 
szkoły golowania. Głównem siedliskiem „służebnic* 
jest Kraków, gdzie ich się znajduje 40. Zakon tac 
założony zosta! przez ks. bishupa przemyskiego 
Pelczara.

Poświęcania nowego domu i kaplicy dokonał 
ks. kanonik Lenkiewicz w asystencji; ks. kanonika 
Chęcińskiego. ! prałata Gnalowskisgo i ks. Lewan
dowskiego, oraz Piotrowicza. Po cerer lonji kościelnej 
nastąpiły produkcje ehóru sług, a następnie przemo
wy. Przemawiali, życząo sziachstnym celom zakonu 
powodzenia: ks. kanonik Lenkiewicz, prof. dr. Ka
ima, prof Zuliński, ks. Lewandowski i jedna ze sług. 
Świadkami, uroczystości była liczna publiczność, mię- 
’i j  inurmi prezydent miasta dr. Małachowski i p. 
prezydentowa Tc#5rfłicfa.

„Turniej chryzantambw*, rozstrzygający 3ię 
ua wystawie tych jap< ńsaick kwiatów, w sah „Do 
mu curodnego*, ukończony bedzie dziś wieczór, z 
chwilą zemkeięcia wystawą. Wydamr sądu, która 
z odmian złoaieni jest najpiękniejszą, nie łat wen jest 
dla publiczności, tyła pięknych oktzów uagromfcń-ili 
nani dzietni ogrodnicy. O ile jednak wnosić moina 
z tego, co się na sali wśród tłnmow publiczności 
słyszy, tc walka o tytuł „najpiębL»e;siet* rozstnygLto 
się międjy odmianami, - 7houowanenri prze*; p. W o- 
l i ń s k i e g o ,  a miancwcie mięazy k w n a  i, na- 
zwaaymi: „Madame Carnot* (kwiat biały), „Mada
me Laurence Lsue* (różowy) i „Medane G R opr*  
(zielony). W tlka ta będzie bez wątpienia bnidao za
ciętą, bo każda z tych główek kwiatowych ’est bar
dzo piękną, ale na wszelki wypadek godność „lau- 
rsata*, zdobyta przez ta kwiaty, będzie zaalułoną, 
bo ane sr bezsprzecznie najpiękniejsze z wazystkioh, 
jakie się znajdują na wystawie.

Siltk adm ira ła  Duweya z panią Hazenową, 
wdowi; po jenarals, odbył się w Nowym Jorku we 
czwartek. Nr ślubie był tyiko adiutant Deweya, oraz 
matka i siostra jago żony.

Wlelk: k s lą ie  ls rz v  Mta*łajsvdC7, wraćając 
do Rosji, przejechał wczoraj popatndniowym pocią
giem po«p:»«rny!3, ssrzęfliwit prrez L"ów . Na 
dr-orcu kolejowym, prócz koniisarta pa.ioj i ajenta, 
peloiącTch służbę zaiwyczri, -najac.rało kię dodatko
wo czterech rewirocow. Wielki książę, 'ńiogącj liczyć 
około 30 lat, wj*ok , smukły, akśtyn, na ‘warty 
tylko w ,s, ubrany był po cywilnemu. Ś w if  jego, 
składająca aię z dwóch r.djntautów, miiła również 
cywune uorasia. W. kliszy nia wchodzi* ani Jo po
czekalni, ani Dit oliiadowal w ret tauraoji,' lecz tylko 
spaaerował po peror;e, og.ądan^ z ciaiawoć ią przez 
publiczność. Cbsrektaryetyciftem jest, że adjutsnci, 
z ktoryeh jeden byi siwym, prawie zgrtyuiaiym sta
ruszkiem, nia szli obok W kśfędia, uhoć on z nimi 
rozmawiał, ale z wielką rawei encją o jeden krot 
za nim.

F ra itk c ję  Dt „w yodrębniśR li Baircjl“ wy- 
gloiii wczoraj w sali raiusaowej, za staraaiem sto- 
warz. „Z ‘dnocienia*, młody pnwnik p. Władysław 
Studnicki. Prelegent zaznaczywszy, że myśl wy 
ołręDnienia Galicji* nie jeai nową, gdyz ona była 
poruszoną po raz pierwszy w czasaoh Konstytuęji 3 
majt, nas ę,.Die or-.ad r 31, a wreszcie pr-.ri Smblłę, 
przemawiającego ze federteją w.zyi u .ch  austr. 
prowincyj, — u s i ł o w a ł  udowodnić, że „wyodrę
bnienie Galicji* obseaie może być bardzo poży- 
teeznsm zarówno pod wzgled. m politycznym, ja t  
i ekonomicznym. Pan Studnick jeat czionLiem partu 
soejalno-demekratycznej.

P tjld y n ck  na tle agitacji w spm rie  niadoizle- 
go ' ryborn p. U m era dyrektorem Tew- muzyczne
go, odhy cię wczoraj w naszem miećcie pomiędzy p. 
N., znanym nożykiem, a dr. Z. Jak nstr aonoasą 
p. N. 'trzymał lekkie cięeie w uono.

,J ą a ł« b ,  zam iast „hiar.* Zasztegi tygolnia 
podtzas zabrania kontrolnego w U hnow t, ódezual 
się włościanin z Korczmina, Micha! Pryritapa, słowem 
„jasteic* zamiast ,k ie r .“ Gficer przeprowadzijący 
kontrolę palecił odstawić go pod rskortą tandarme- 
rj i do Rawy ruswiaj, a etamtąc. po pięciu aaiach od
wieziona go do komendy uzupełniającej 89 pp. do 
Gródka, gdzie dotąd odaiaduje karę.

Kanlec św ia ta , wadia prof. Falm., nastąpi dńe 
w nocy, dlatego upraw m y o —rychle nadthenie za
ległej pmnumezaty, ahy nie było upólncl

Uózuclc rallpljiie a  w tjsnbw ośń . Jaki ma-
sonicm zakradł się do armji, dowodem tego fakt, 
który nam komunikują z Nowego Targu. Komeida 
uzupełniająca 30 p. p. w Nowym Sączu przzrłai i 
rtercatwu w T--*m plrn odbycia ztbrań

N O T A T K I
LITERACKIE U m S T Y C Z N E .
Literatura i piśmiennictwo.

Pisma Pląskowcklego. Rozrzucone po rozma
itych dziennikach i tygodnikach utwory zmarłego 
nwdnwno w Warszawie humorysty ip. Włddsizuierza 
Pląsh wskiego, uaażą się wkrótce w ■wydaniu ■ zbio- 
rc łem . Zahraniem materiału zajął się redator Ku- 
rjera warstawskiego p. W. Korutyński.

Koakura. Red keja tygodnika Praca, wycho 
dzącago w Poznaniu, ogłasza konkurs na poezję, no- 
wślęl łub stosowny artykuł, o treści ,  daoszącej się 
do uroczystych chwil Wilii i świąt Bożego Narodze- 
uia łub tsż święta Nowego Roku*. Dla sześciu naj
lepszych utworów przeznaczone są następujące na
grody : 50 marek, 30 marek, 30 marek (3 nagro
dy) i 10 marek (również 3 nagrody). Prace kon 
kursowe (wyłąesr;_ utwory oiyginalnc) należy nad
syłać do radrkeji Prai.y najpóźniej do 5 grudnia 
k'łżącego roku.

Nawa naaepłama. w Krakowie poezą! wy
chodzić miesięcznik pt. Oświata, poświęcony zaga
dnieniom wykształcenia, czytelnictwa i samouctwa. 
Redakcja apoczywa w rękach p. W. M. Kozłow
skiego.

„Wyciaezkl po kr-ju*. Pod takim tytutam 
roipoczęlo w Wars. .wie żywot-nowej wydawnictwo, 
zainicjowana prjez p. Al Janowskiego. Wydana do
tąd część I. „Wycieosck* ogarnęła jedną z najpię- 
kniajszych części Królestwa, której wytycznym! pun
ktami są Kielce, Chęciny, Karczówka, iw. krzyi. 
Bodsratyn, Wąchock, Iłża i Radom. P. Janowski 
psdaje użyteczna dla podróżnika wikarówki, opisuj, 
po s.oki miasta, kościoły i zamki i opowiada ich 
pnestkiść dziejową. K« ątkę zdobią luźne i bardzo 
stanan  a s natury wykonana widoki i podobizny pa 
miątak.

Przakład Z polsklago. Nowelę „Cierń* Julja- 
na Łętowski:gc zamieściła w przesiądzie hrwatska  
Domowina.

Grant Allen, jed?o z najpopularniejszych współ- 
czesoych powieściopisarzy augielskich, zmarł w tych 
dniach w Anglji, w 53 roku życia. Najcelniojezem 
dziełem zmarłego była powieść „The woman w ho 
did*, poświęcona sprawia emancypacji kobiet, któ- 
rejto aprzwy autor gorącym był zwolennikiem.

Sienkiewicz po Cfotku. W przekładnie J. Len 
-era w zbiorku Prńtel Domoviny ukazała . ę już 
częć pieiwsza „Krzyżaków*, dzieła w oryginale pol
skim jaszcze nienkobczooego. Dowodzi to, jak żywo 
interssują się pobratymcy nasi każdą nową pracą 
naszego genjslnego pisarza.

„Niewiasta polska*. W Krakowie zaczą) wy- 
•hedzić miesięcznik, przeznaczony dl* żon rzemieślni
ków, robotników i włościan naszych. PiBmo to, no
szące tytuł r.a czele podany, redagowana będzie w 
duchu putrjotycznym i religijnym. Na czrla redakcji 
stanęła pan. Hmrykowa Dziewicka, znana i  kiero
wnictwa innego pokrewnego czasopisma, a miano
wicie: Prsyjaciela sług.

Drugi zeszyt wydawnictwa pt. Studja nad 
hittorją prawa polskiego (pozostającego pod re
dakcją dra Oswalda Balzera) opuścił prasę drukarską 
i zawiera cenną pracę p. A. Słelągowskiego: „Chło
pi dziedzice we walach na prawie polskiem do koń 
ea XIII. wieku*. W pracy tej omawis autor aprawę 
zasiedlenia nem polskich przez wolną ludność wło
ściańską i podaje szereg nowych spoztrzi żeń, mogą
cych się przyczynić do wyjaśnienia taj kwestji.

Znakomitego wydawnictwa Juljus** hr. Ostrow- 
skiego pt. „Księga herbowa rodów polskich* opuścił 
prasę zeszyt siódmy.

Przekład z polskiego, w Lipsku ukazały się
obecnie „Pamiętniki Anny Potockiej* w przekładzie 
niemieckim p. Oikara Biebersteina. Dzieło zdobią 
hesne, wybornie wyKOnane ilustracja.

Miesięcznik londyński. PearsotSs M agatint 
zamieścił w zaszycie wrześniowym obszerny artykuł 
o Siemiradzkim, o którym aię wyraża, że „dzierży on 
wysokie miejsca między mężami ganjuszu, których 
wydala ziemi* zdeptanych Polaków*, — w zeszycie 
zaś paźdriernikrwym, artykuł pt.: „Widzenie zapo- 
moaą drutu*, poświęeony wynalazkom Szczepanika. 
Ów drugi artykuł zaczyna aię od charakterystycznego

zdani a : ,1 eto z Polski (któr -majce »k uato, dała 
światu tak wi.lc) przyuhedzi maeiywistnicniy da me
go inaneuia wynalazców*...

,N 9 t Hellas*. P 'd  tym tytułem zaczęło wy
chodzić w P;tiinio pismo w języku now^greckim. 
Redaktorem jest literki grecki Jerokleu.

„Narodnl listy* zamieściły w numerze z duia 
8 bm. obszerny fejleton o Juljanic Dunsjawskim, 
jako mówcy. Amorem fejletonu jest. p. Jaromir 
Hruby.

\ „Do dziejów poczty w Polsce". P. Józef 
Białym. Cbolodecki, sutor k lku cecnyeh prac, odno
szących się do historji pocziaritwa („Rys dziejów 
poczt i telegrafów*, „Poczty w Galicji w eisgu 10C 

'■ lat ostatnich* itd.) wydał obacnie broszurę pod ty
tułom na wstęp:* podanym. Jrstlo praca awięzła i 
treściwa, znwiera puyl m kilka mało znanych a cie
kawych szczegółów. O ile nam wiadomo, jast to 
tylko wyjątek z większego dzieła pt. „Historjc pod
woił i poczt w Police*, nad którem autor --łaśąi 
wie pracuje.

T e a t r

Newy dramat Zambaldi'ago ? t „Obowiązek 
ludzkości*, wystawiany zejftał na scenie teatru Man- 
roni w Meajolauic i srobił wi*.laie wrażenie. Te a stu 
dostarczył* autorowi walka uczucia ludzkiego z za
sadami wysnutymi z wiedzy. Bohaterem jVst lekarz, 
który, wychooząc z zastdy z« obowiązek ludzkości 
nakazuje uwalniać od życia nieulrcza’m'a chorych, 
skręca w łagodny sposOb cierpienia dscttsne wła
snego dziecka. W reznltacn. jednak, nie mogąc 
znieść wyrzutów sumit* ia i podsjrs-ń żeny, ginie 
śmiercią samobójczą.

^K arykatu ry '1, sztuka p.  Kisislawskiego, grana 
u bm z początkiem bieżącego sezonu, s rstswicD* 
zostania wkrótce w WarsSawie na 'scenie teatru 
Rozmaitości.

„Tamten", — głośną sztukę Jóttfr Maskoffi, 
tlómaezą obsenia ruwro: zet niw na język azwedzki 
i wioski, potzem zostanie wystav?iona na acynach 
sztokholmskiej i medjoiańskiej. Ttómaczką na język 
szwedzki jest pani Ellsn Ve*tsr, na język włoski 
p. Arki.

Brach.* komedie chińska pióts głośnego pi
sarza czcskifgo Juijusia Zsyerr, wyattwiona zostali 
na scenie Diradla w Pradze i została t>-.k przez pu
bliczność. jako i przez krytykę z wiclkiem uznaniem 
prryjęta. Ki^dj prTed 17 lity Zeyer, wówczas nie
znany jeszcze autor, przedłożył tę komedę dyrekcji 
teatru, tf odrzuciła ją, alrSynLując, że „jestte rzrez 
zbyt obca dla publiczności czeskiej*. Obecnie czeska 
publiczność dowiodła, ii t!xieio istomaj wartości mo
że być nawet wówczas otenin t  należycie, gdy cię 
ukazuie w formie, do jakiej nia jesteśmy przywykli.

Trzoclm r u ty i e r m  komedji i dramatu mia
nowała dyrekcja rządowych teatrów w Warszawie p. 
W?advjławs Szyr^oo- kitgo.

Pp. Broybnnr i P ratm ow skl napisali do spół
ki Lomedję p. t. , R otho.rowna*. Sztuka ta zostanie 
wkrótce wy;- ewiona w jednym z teatrów wsr- 
szanskich.

Sztuka.
Niedoszła w y staw a  polska w  Wledalu W’ li

stopadzie i gruóniu b. r. urządzić miało stowarzy
szenie malarzy krakowskich „Sztuka*, wystawę dział 
swych crtonzów w sslomcb wiedeńskiej „Secesji*. 
(Obydwa stowarzysz*nia mają mniej więcej jednakie 
ideały i pozostają w stosunkach przyjacielskich). 
Niestety projekt tan, z powodu nieprzezwyciężonych 
trudności, a głównie z powodu Draku ludzi chę
tnych, którzyby się zajęli urządzeniem wy et a wy, 
upadł, a przynajmniej na razie nie przejdzie do 
skutku.

Znakomity malarz p. Samuel Hirs: anbtrg wy
stawił w salonie sztuk pięknych n Łodzi nowy swój 
obraz: „Żyd wieczny tułacz*. Działo to, które zy
skało ogólny pokiask, jest przeznaczone na wystawę 
wszechświatową w Parytu.

Konkurs, Wa-izswsżie „Towarzystwo zachęty 
aztiil pięknych* ogłasza k - >kun ni szkic plasty
czne,! fontacy, mającej ttm ąć na skwarze przed 
ghiachsm towarzystwa. Za projekty najlepsze, ma
jące istotną wartość artyrtyczpą, przeznaczone są 3 
nagrody pieniężni, mianowicie: 350, 150 i 100 
rubli. Pr?ce konkursowa winny być nadaałane do 
lokalu towarzystwa najpóźniej (tu dnia 35 stycznia' 
1900 r. do godziny 8 popołudniu. Koszt transportu

azici :uuzur*ov.ych nie przenoszących wagi 10 pu
dów (300 kilogramów) nadesłanych pociągiem zwy
czajnym, jako też opłaty cła od przysłanych z za
granicy, ponosi towarzystwo, n. b. o ile działa te 
zostaną przyjęte przez cenzurę rządową i delegację 
sądu kouknriuwego.

Ciloa artysty Giny w KIJawlu. W grudniu 
otwartą zostanie w Kijowie auła wyataska rZaźL 1 
obrazów. Otwiera ją spółka udziałowo-komandytowa, 
utworzona przez znenego literata polakiago Jana Za- 
marajewa (Ursyna). W „srlon's* będi wystawiane 
zarówno prace miejscowych, jaz i zamiejscowych 
artystów.

M u z y k a .
Zaaay skrzypak p. Henryk Gpiańszi (od nia 

dawna czienek orkiestry e»mfonicznej Colonns** w 
Paryżu), utrrymał na konkunia ogloazonym przez 
związek śpiewacki Ameryz: północnej w Milwtuhaa. 
pierwszą nagrodę w kwocie 300 dolarów, za kan
taty na cbór mięiMny i orkiestrę. Tekst kantaty 
tworzy wiersz K. Tetmajera ku uczczeniu pamięci 
Mickiewicza.

Wagnerowską oparą „Tristan*, wystawiono 
w ubiegłym tygodniu w Paryżu d o  raz pierwszy, na 
scen ;o „Ńouveau Th“»tra*. Odsiw wywołała wsrod 
publiczności olbrzymi entuzjazm.

Nowy balet. W paryskiej Oparze komiczngj 
wystawiono onegdij nowy baiat z muzyką Saint- 
Saeusą p. t. „Jsvotte*. Nowy utwór słynnegi Kom
pozytora doznał bardzo miernego nowodzerit Kry
tyka zarsues mu brak jednolitości nastrój.

Nlazaaay m u  Schuberta z r. 1835 oanals- 
ziono w Heidelbugu.

„Zdobycie Troi*, opera H Berłiozs, zostanie 
wystewicna po raz pierwszy na sceni* opary pary
skiej dnia 15 listopada b. r.

Nowa on itorjum ks. Wawrzyńca Paresi p. t. 
„Johanuas*, wykonane zostało w Genui; nie zy
skało jednak uznania krytyki, która zarzuca t:mu 
dziełu brak prawa cii.'ego ns tshnicnia.

„bprzaóaBL u s1 rTawar* znana opan Sme- 
tary, została wystawiona z powi dztiiea. na .cciii 
teatru królewskiego w Dreźnie.

□ u a k e r  O a ts jest najlep8Kezii pożywieniem dla dzieci i chorych i zalecany bywa jak najgoręcej przez wszystkich lekarzy.
, . Q u S J i  e r  O a t s M j e s t  w s z ę d z i e  c ł o  n a b y c i a .
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koatnlayeh dla rasorwietów. W piania tym zebrania 
kontrolne dla miaata Nowy Targ i 0 okolicznych 
gmin naznaczano na n i edz i e l ą .  Staroata, widią# 
ujmą uazuaioaz religijnym, nie akceptował tage planu 
i odnióil aią tak de kemandy wojakowej, jak ró 
wnieś do namleztniatwa z uwagą, ża w niedziele 
dnie iwiąteezne nie aaleialoby takich zebrań urzą- 
dzad. latotnie ekutkiam tego aprawa aią odwlokła 
zabrania odbyło eią pódaiej w dniu powazednim 
Ale a. k. namieatmatwc, które reapaktuje ogromnie 
władza wajakowe, p o ł a s i ł o  p. a t a r o ś c i e ,  ab y  

a p r z y a z l o d ć  n a j i a i d l a j  w y k o n y w a ł  po 
al a e e n i a  w ł a d z y  w o j a k a w e j l

Naturalnie, łe pa takiaaa orzeczeniu nadazadt 
kilka dni podaiej ukaz komendy uzupełniającej 20 
pp. w którym umydlnia, jakby aa urągowiako, eta 
rodeie naznaczono zabranie kontrolne dla Nowego 
Targu znowu na n i e d z i e l e  (29 pażde.) a w Czar 
aym Dunajcu n a  d z i e ń  1 l i a t o p a d a  t. j. na  
d z i e ś  W i z y a t k i c h  d wi ą t y c h .

Nie aądziay, ałaby zarządzenie namiestnictwa 
odLyle aią z wiedzą p. namieatnika i apodziewamy 
aią, łe aprawą tą zbadał kała i atanie w obronie 
powagi ataroaty wobec uzurpacji włada wojskowych. 
Ludność powiatu jaat faktem tym w wysokim sto
pniu oburzoną. Tegoł jeazeze dnia tj. 29 paddziar 
nika udała aią deputMja aimiu gmin do posła sej
mowego p. Bednarskiego z prodbą, sby rzaez tą po' 
ruszył w sejmie. My z naszej strony sądzimy, łe 
Koło p o leu  za swej strony aprawą sią tą zajmie i 
nie pozwali, aby armja stawała aią rozsadnikiem uczuł 
iaai "tnatyimu religijnego.

Mord rytlial ny. Na piątkowem posiedzeniu izby 
poselskiej we Wiedniu, przemawiał takłe antisamicki 
poaeł p. Schneider. Mowa jego bynajmniej nie impro
wizowana, awazem bardzo starannie ODraePwana. za 
wiorała mnóstwo bardzo eiakawyeb azezegółów odnośnie 
da łydów wagóle, a da mordu rytualnego specjalnie. 
Miąday innemi omawiał on takłe morderstwo rytualne 
wTisza Eazlar i zacytował fakt nastąpująey: ,  Kiedy 
po wyroku uwalniającym morderców spytano hr. An
dre seyago, ozy jego zdaniem mołe tu był mowa o 
■ordzie rytualnym, hr. Andraiey rzekł:

—  Alei bez sweet,., wszak ta zastało udowo- 
dn one; •  tern nawet wątpił nie mołnal

— A dlaezegoł morderców nie skazano?
— Dlaczego? Alei na drugi dzień wybitoi j 

a jakich 20 000 łydów, a gdyby łydów nie stało, 
skąd wziąlibyśmy pieniądze. (Słuchajcie! Słuchajcie I)

Czy ta odpowiedz — mówił p. Schneider — 
nie charakteryzuje dostatecznie węgierskiego ministra? 
Oto macie panowie wyjaśnienie, dlaczego morderców 
a Tisza Kazia, uwolniono! (Dep. T i t t i n g e r  woła: 
Powołaj aią pan na ływyah ministrów, nie aa nie
boszczyków! — Gl os y :  Do kogo Andraasy to po
więdnął? Wymienił!)

Na te powstaje s ł awki  p. ks. Li  e c h  te a 
a 11 i n i doniosłym głosom powiada : Hr. AndrtSSy 
gawltdzlał to ito ■ula 1

Wystąpienie to katąoia wywarło w izbie głębo
kie wraren a : łydii byli okropmo skonaternowoni, o 
praso wiedaśaka rosmyłlniB wypadek ten pm miIcii 

Nlesyehaio kłam stwo I podłość niemiecka. 
Dńaaaiki niamiaakis doniosły, łe w samku arcyks. 
JTianoisika Ferdynanda w Tetachynie wybili Gaasi 
wmyitkis szyby, a klucznika zamku obili i poranili. 
Opowiadały ta pisma e okrucieństwie, a jakiem nad 
kluaiaikitm rą  pastwiono, ła zapijano mu usta 
ziemią, kapano nogami, porozdzierano na nim ubra
nie sta. Otół pokazało sią a doshodsań komisji są
dową), ło kluosnik, a d o j e  s i ą  p r z e k u p i o n y  
p r s o a  M i o m o ó w  p r t g n ą o y o h  s k o m p r o 
m i t o w a ł  C s a a h ó w ,  w o b a c  k o r o n y ,  imyłlil 
e*ą tą hiatoiją, • komisja sądowa nie inalaała na 
nim nawet śladu jakiegokolwiek snołby najlłsjsaego 
obnłania. Piama ostskia zapowiadają w taj spra
wia interpolacją kluba młedocseakiego i domagają 
aią sądowego ścigania pism, które tą notatką umie- 
śeiły, De takiej lotrowakiej broni thyba jeaicae ła 
dna atronaietwo aią nigdy me ueisklo. Górą kultu 
ra, aasoiwośł i honcr Bismieakil

Rzoznlczok radfvlvu>. Zasady hygieaiczno-io- 
sjalns, waaaaapiona w pułk 15 prtaz jago byłego 
komendanta, krtawią aią bujnia. Oto znowu wczoraj 
w niedzielą o godzinie 19 w południe maszerował 
oddział tego pnłku pod komendą podoficera (warta, 
lub patrol) trotuaram a cywilni przechodnie bez ró- 
łniey etanu, wieku i płei musieli ustępował i scho
dź.! na błotnistą ubsą. W.doczn.e łolniersa ci bali 
lią przamotzjł n r gi w crasia, gdy o katar nie tru
dno. Jadali jadnak władaa wojskową takie bardzo 
dbi o nosy swoich łołaiaray. to mołahy im sp raw i

ła kalosze — byłoby to dla cywilnej publiczności o 
wiele wygodniejsza, nii dzisiejszy system maszero
wania po ulicach! Ala łart na bok! To, co się 
dzieje we Lwów e od mniej więcej l 1/* roku na 
punkcie wojaka, to przechodzi wszelką możliwość, 
Nigdy jaszcza nii otrzymywaliśmy tylu akarg i za- 
łaleń co obecnie; — jakżeż I doszło da tbgo, łe 
całe szwadrony jeżdżą w odleglejszych szęłciach mia
sta po trotuarach. Jedno z dwojga, albo JE. komen 
dant korpusu p. Fiadlsr nic wia o tych wybrykach 
o któryeh z dzienników moża sią dowiedzieć, alba 
taż nie chce, lub nie umie nic na to poradził. Gzy 
JE. wia, czy nie wie, umie i ahce, czy nie umie 
nie ahce temu zaradził, to nas w rasultacie ma 
obchodzi.

Nam chodzi tylko o ta, aby wojsko awartami 
szeregami po tiotuarash nii maszerowała, bo to  
a ę s p r z e e i w i a  pr ze p i s om r e g u l a mi n u ,  
s p e c j a l n y m  p r - a p . e c m  d l a  g a r n i z o n u  m. 
Lwowa ,  przechowanym u jaa. Panatowskiago ko 
meadaata miasto i sprzeciwia się w końcu z d r o  
w i n u  r o z u mo wi .  Gospodarze miasta pp. ra
dni, powinni zająć się tą sprawą i poruszyć ją na 
posiedzeniu rady. Mołe w ton sposób poruszona 
nacz dojdzie do uszu J E. jen. zbrojm. p. Fiedle
ra. A zdaniem naszem niema powodu do zbytniej 
delikatności wobas dygnitarza, który ośmiela aią nas 
nazywać p u b l i c z n i e :  ,Pollacke*.*

E roiurator państwa p. |Heyderer przed try 
bunalem dla spraw prsiowyoh, przegrał sprawę 
z redakcją Śmigusa. Że mieliimy raoją pisząc, iż 
p. I l e j d e r e r  konfiskując pisma humorystyczne, 
ma . d wi e  mi a r k i *  — najlepszym tego dowo- 
drm wyrok trybunału dla spraw prasowych W spra
wia konfiskaty nr. 21 Śmigusa wydal trybunał na
stępujący wyrok: ,  W imieniu Jego Cesarskiej M.* 
ek. sąd krajowy dla spraw karnych, orsskł na mocy 
99 A89 i 493 proc. kara., żs treść artykułu umie
szczonego w a r ia  21 czasopisma /Śmigus z dnia 1 
listopada 1899 pod napisem: aW lem  r z e s z  .
W y j ą t e k  z p r z e s ł u c h a n i a  p a n n y  Fubr -  
m a a ć w n a j *  nlj zawleri znamion występków 

300 i 510 ust. kam., a zatem UChyla *lę za
rządzoną przez ck. prokurstorją państwa konfiskatą 
tego pisma. Lwów, dnia 4 listopada 1899. źmin- 
ictcski.'

Wobaa tego żo pan prokurator państwa Hiy- 
derar prsatiw tamu wyrokowi n ia  wn i ó a ł  sprze
ciwienia, artykuł skonlzkowzny pojawi się w aałej 
osnowie w następnym numsns Śmigusa z dnia 15 
listopada rb. Mieliśmy więc rację pisząc, iż trybunał 
dla spraw prsiowyoh sadscyduje, esy  k o n f i s k a t a  
b y ł a  u s p r a w i c d l i  w i s n ą l !

Humary etyczny kalendarz .Śmigusa*, wy
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi me
ntorowie Dziennijas Polskiego pocenie z ni i u a oj 
40 ct. (w r az z p r z e s y ł k ą  pocz t ową) .

* Repertuar taatralay. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek, „Joannes* dzieło sceniczne,- we wtorek, 
.Boccacio*, opera komiczna; w środą .Joanea*; we 
czwaitek, .B occatio*; w piątek, .Fircyk w zalotach*, 
komedja w 3 aktach, Fr. Zabłockiego; w sobotę popoł. 
o godz. pół do 4, .Skąpiec*, kemedja w 3 aktach, Mo
liera, z p. Fiszerem, w roli tytułow ej; w sobotą wieczo
rem o godz. pół do 8, .Boccacio* ; w aicdzielą o godzinie 
pół do 4 popołudnia, .D onna Joanita*, opera komiczna 
w 3 aktach, a  4 odsł., Fr. Snppego ; w niedzielę wie. 
czorrm o godzinie pół do 8, Joannee*.

Po procesie.
Zastanowiła mota Kogoś z ni szych czytel

ników r ó ż n i c a  t o n u  p o  m i ę d z y  p i e r w 
s z ą  a d r u g ą  n a a z ą  n o t a t k ą  w aprswie 
procesu gal. Kasy oszczędności, s  specjalnie 
w odniasieniu do p. Szczepanowikiego. Ró
żnica ta była wywołana nie naazą wolą, ale 
tcniecznością, którą chcemy wytłómaczyć. Gdy 
proces się ekońezył, uważaliśmy za swój naj- 
jrostszy obowiązek, ile możuośei oszczędzać p. 
Szczepanowikiego i w ogóle uwalać rzecz całą 
co ds niego jako zupełnie załatwioną. Sądzi- 
iś m r , te tak postąpią wszystkie pisma, a już 

specjalnie Słowo Polskie, które w tej sprawie 
prwinno było zachowywać szczególniejszą re
zerwę.

Tymczaiem co się dzieje? Słowo polskie 
ni tylko taj rezerwy utrzymać nie potrafiło, ale 
tak w artykals wstępnym jak i w fej Utonie 
(Ecba) ośmieliło się apoteozować p. Szczspa-

nowskiego, z uwalniającego wyroku kuć broń 
na swoją korzyść, słowem zaczęto wyzyskiwać 
ten wyrok w sposób najbrutalnisjszy. Taki nie
takt musiał wywołać reakcję i jakkolwiek było 
nam przez wzgląd na p. Szczepanowskiego bar 
dzo przykro, to jednak wobec prorokowania 
społeczeństwa, musieliśmy zprecyzować nasze 
stanowisko. Jest ono jasna i wyraźne. Rozumie
my zupełnie powody, które skłoniły sędziów do 
wydania takiego, a nie innego wyroku, wyrok 
ten uznajemy za słuszny i sprawiedliwy, ale 
wyzyskiwanie go w taki apoaóbL jak to uczynił 
w Słowie autor wstępnego artykułu i .Ech*, 
uwałamy za rzecz karygodną...

Ci ludzie z zamiarem lub bez zamiaru, ko 
pią grób żywemu człowiekowi 1 Tych dwunastu 
■ędziów, którzy głosowali za uwolnieniem p. 
Szczepanowskiego, nie myślało zapewne o tem. 
że ta amnMtJn, którą imieniem społeczeństwa 
ogłosili p. Szczepanowakiemu, będzie traktowana 
jako .polityczny tryumf* stronnictwa Słowa. 
Juteli ci panowie mają w ogóle jakiekolwiek 
względy dla ciężko i tak dotkniętego p. Szcze- 
panawakisgo, to szczerze radzimy, niech go wy
puszczą ze swej — nie zaszczytnej wcale — 
oniaki. Dla p. Szczepanowskiego byłoby najle- 
piej, gdyby jego nazwisko na szpaltach Słowa 
wcale wymieniane nie było.

Wojna w Transwaalu,
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Kapsztad 13 listopada. Telegram z Kim- 
borley, nadesłany przez Capetown donosi, że 
w pobliżu Kimbarley przyszło do utarczki od
działu angielskiego z Boerami. Jeden (?) żołnierz 
angielski zabity, a jeden (?) ranny. Boerowie 
twierdzą, ża mają 6 zabitych, lecz panuje prze
konani*^ że ich straty są większa.

Londyn 13 listopada. Urzędowa depesza je
nerała Bullera donosi o bitwie pod Belmont, żs 
oddział angielski, złożony z dwóch szwadronów 
konnicy, jednej baterji i półtorej kompanji strzel
ców konnych, spotkał się z oddziałam Boerów, 
liczącym 700 ludzi i mającym jedno działo. 
Walka zaczęła się ogniem działowym, poczem 
konnicy angielskiej kazano oflsnkować nieprzy
jaciela, przyezem jeden (?) oficer został rauny, 
wskutek czego umarł późui^j. Po walce wojsko 
angielski* c o f n ę ł o  s i ę ,  nie nagabywana przez 
Bierów.

Londyn 13 listopada. Parowiec transporto
wy .Roślin Castla* przybył wczoraj do Natalu. 
Na jego pokładzie znajdował się 2gi bataljon 
Yorkhirakiego pułku.

Estcourt 13 liatopada. Z brzaskiem dnia 
wczorajszego słyszano tutaj gwałtowny huk 
strzałów działowych w kierunku Ladysmith. 
Chwilami grzmot dział był silniejszy i gwałto
wniejszy, aniżeli dotychczas. Ogólnie mniemają, 
że bnk pochodzi z ciężkich dział okrętu bry
tyjskiego.

Rada państwa.
— Do komisji p r a w n i c z e j  weszli między 

innymi pp. dr Byk, dr. Piętak, dr. Piliński, dr. 
Rapopcrt i Karatnicki.

— Do k o m i s j i  w e t e r y n a r y j n e j  zo- 
et nii między innymi wybrani pp .: Czscz, Wło
dzimierz Gniewosz, ks. Pastor, Potoczek, Wie- 
o*iejfki, Olpińiki, Gładyszowski i Kozakiewicz.

Komisja ta odbyła onegdaj posiedzenie. Na 
porządku dziennym była ochrona przeciwko za
wleczeniu z Węgier zarazy na trzodę chl°wną — 
Z dyskusji, w której wybitny udział bral p. 
Gniewosz, okazało się, te dotyczaaowa praktyka 
je ii absolutnie wadliwa, bo żadne środki ochron
ne nie bywają atoaowane. Uchwalono wreszcie:
l. wznowić zakaz dowozu z Węgier nieroga
cizny, wagi poniżaj 120 kilogramów; 2. aż do 
reiktywo wania tego zakazu, zaaystoweć rozpo
rządzenia cssarekie w przedmiocie wygaśnięcia 
zarazy na trzodę chlewną; 2 o ile można prze
szkodzić podkopaniu krajowej hodowli, grożą
cemu przez projektowane założenie rzeźni na 
wielką skalę w Preetburgu.

(Telegramy .Dziennika Polskiego*).
Wiedeń 13 liatopada. Deputacje kwotowe 

prowadziły wczoraj dalazr pertraktacje. Przed 
południem oba .komitety siedmiu* odbyły

wspólną konferencję, a popołudniu obie depu
tacje kwotowe odbyły swoje plenarne posiedze
nia. W południe o g. 2 odbył się wspólny 
bankiet.

Wiedeń 13 listopada. Podkomitety obu 'de- 
putacyj kwotowych zbierały się wczoraj kilka' 
krotnie i odhywcły wspólne narady, które je
dnak nia doprowadziły do żadnego stanowczego 
rezultatu. Formalna uchwała deputacji węgier 
skiej zakomunikowaną zostanie w ciągu dnia 
dzisiejszego prezydium deputacji austrjackiej. 
Wedle doniesienia źródła węgierskiego, prosiła 
węgierska deputacja kwotowa prezesa gabinetu 
Szella, aby za pośrednictwem hr. Clary’ego 
zapytał austriacką dsputację kwotową, czy 
byłaby gotową prowadzić dalsze wspólue roko
wania na podjtay ic propozycji, uczynionej przez 
dsputację węgierską. W razie przychylnej odpo 
wiedzi prowadzonoby dalsze rokowania w Bu
dapeszcie.

Wiedeń 13 listopada. Ministrowie węgierscy 
Stell i Lukacs odbyli wczoraj wieczorem dłuż
szą konferencję z hr. Glarym i dr. Kniaziolu- 
ckira. Ministrowie Szeli i Lukacs, oraz członko
wi le węgierskiej deputacji kwotowej, odjadą dziś 
z powrotem do Budapesztu.

Wiedeń 13 listopada. W sobotę wieczorem 
odbyło aię posiedzenie komitetu wykonawczego 
prawicy, na którem omawiano sprawy, będące 
ni, porządku obrad izby. Jest zamiar, dyskusję 
w sprawie rozruchów w Czechach i na Mora
wach zakończyć we wtorek. Przedmiotem obrad 
komitetu była także ostatnia uchwala komisji 
dla kontroli długów państwa.

Wiedeń 13 listopada. Przedłożenia rządowe 
w sprawia zniesienia stempla dziennikarskiego 
przyjdzie pod obrady na posiedzeniu czwartko- 
wem izby. Dotychczas zapisało się w tej spra
wie czterech mówców, między nimi ks. Stoja- 
lowski.

Wiedeń 13 listopada. Minister spraw za
granicznych hr. Goluchowiki wyjechał wczoraj 
do Budapesztu, aby cesarzowi złożyć raport 
o całym szeregu bieżących spraw. Podczas po
bytu hr. Goluchowskiego w Budapeszcie ma 
się odbyć pod przewodnictw, m cesarza wspólna 
narada obu gabinetów. Na naradzie tej będzie 
omawianą s p r a w a  d e l e g a c j i ,  a mianowi
cie ma być oznaesony termin icb zwołania, oraz 
ustalone brzmienie mowy tronowej, którą ce
sarz wygłosi podczas uroczystego pr yięch de- 
legacyj.

Ponieważ delegacje rozpoczną swe obrady 
dopiero w ostatnich dniach listopada, przeto 
jeit możliwem, iż sesja ich nie śńończy się 
przed Botem Narodzeniem, tembsrdziej, iż w de
legacji austrjackiej i  powodu, że Czesi posta
nowili ju t ostrą opozycję przeciwko wspólnemu 
nądowi, należy oczekiwać długich i burzliwych 
n„wet dyskusyj nad etatem ministerstwa spraw 
zewnętrznych, budżetem wojskowym i budżetem 
Biśnji. Jest możliwem, iż prawica i w delega
cjach będzie prowadziła taką samą cichą opo- 
zjeję, jak w parlamencie. Gdyby wspólny bu
dżet nie mógł być przed Nowym rokiem zała
twiony, wówczas wspólny rząd domagać się 
będzie uchwalenia jednomiesięcznego prowizerjum 
budżetowego.

Obisosze M o i  i t i l o f o ń *
„Dzimiks Pp!xkiBgb“.
Rozruchy w Czechach.

Czeski Brod 13 listopada Wczoraj po zgro
madzeniu polityczno-rolniczego stowarzyszenia, 
około 200 osób śpiewając i wznosząc okrzyki, 
pociągnęło przed areszt wojskowy, gdzie za
mknięci byli rezerwiśc1, za odezwanie się po 
c?esku podczas zebrań kontrolnych. Na żądanie 
slaroatwa żandarmerja rozprószyła zebranych 
bagnetami. Następnie na rynku poczęły się 
gromadzić mniejsze kupki ludzi, lecz i te rychło 
rozprószono.

Wiedeń 13 iistopada. Konferencja biskupów 
austrjackich, któr? obradowała tu od 7 b m. 
zakończyła swoje obrady.

Paryż 18 listopada. Zola wystosował prośbę 
do prezydenta trybunału przysięgłych w Wer
salu, aby w jego procesie, który rozpocznie się 
dnia 23 b . m przesłuchano w drodze rekwi

zycji jako świadków dawnych attaehś wojsko
wych, pułkowników Szwartzkoppeua i Pani- 
zardi’ego.

Barcelona 13 1 stopada. M inifestacje prze
ciw rządowi trwają ciągle; panuje tutaj wiel- 
lie  zaniepetojenie, gdyż obawiają się groźnych 
zaburzeń. Przeciągające ulicami miasta tłumy 
wydają podburzające okrzyki. Przybyłego tutaj 
deputowanego ketalońskiego, Ortegę, przyjmo
wano z nadzwyczajnym zapałem. Ortega upo
minał tłum do zachowania spokoju.

Podczas jazdy Ortegi z dworca kolejowego 
de mieszkania padł strzał. Wskutek tego żan
darmi dali ognia w powietrza, co wywołało 
niesłychany popłoch; jedna oaoba odniosła 
lekkie skaleczenia.

Priga 13 listopada. W Zwickau wybuchła ba
cówka w tomtejssyah fabrykach. Strajkuje przeszło 
2000 robotników.

Nowy Jork 13 listopada. Koło stacji Lassalle, 
wykolaii zię onagdaj pściąg osobowy kolei Michigan, 
prsycssnz 32 osób p o n i o s ł o  ś mi e r ć  na  miej- 
ssu,  a 30 osób jsst c i ężko  r a n n y c h .

Llstnna 13 listopad*. Znany bskterjdog piof. 
PestsHB, który prowadził badania w Oporto, powró- 
eiwsza do Lizbony zaaharowal na dżumę.

Ł w o y i  k
dnia 13 listopada 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzi ciego Maja 1. 3, pierwszo
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. F. Horodyski z 
Trybuchowiec. S. Skrzyński z Nozdrzec. J. Szablowa z 
Ludwinowa. T. Żurowski z Tarnowa, F. Schmidt, B. 
Huuslich, W. Weber, O. Kreutzburg, A. WecLsier z 
Wiednia. J. LOffler, D. Miksie wici z Sambora. J. Miksie- 
wicz z Eranzbergu. W. Panenko, S. Wizbek z Warszawy. 
J. Melincki Pragi. F. Koleachwary z Rosji W. Szafran- 
kinwicz z Podola ros.

Nadesłane,.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Skład wina Chasaalng jest wo wszystkich 
aptekach szczególniej u pp. Mikolascha, Rucker a 
Wewiórakiego, Krzyżanowskiego i Ehrbara we 
Lwowie.

PRZECIW KATf.RO*
U LZiO K t CMYPCŁJWTmE ,  ZP. 

UZHAHY JAKO NAJLEPSZYt|
G L E IG H E N B E R S M

ZDRÓJ KONSTANTYNA I EMMYT
Wiadomość użyteczna.

Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra
wieniu (dyspępsji) gastralgji, utracie sit i ape
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach.
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Jako dobrą i pewną lokację
polecamy: 1 1 - ?

4*/. łlaty hlpateozae karonewe 
4•/,*/, listy hlpateozae 
5*/0 liaty nmateozae prem|awaae 
4*/. listy lew . kredy.- zlemeklego 
4I/i'/o Hoty Basku krajawens 
4•/, listy BsiLu I „ ^
5*/, shllgaoje kemuaalae Basku krajawege 
4''/« pełyozka krajswą 
4•/. gal. shllgaojs proplaaoyjne I wszelkie

renty paśatwswe.
Nadto polecamy:

Akoje gallo. towarzystwa elektryezaega.
Prplery te sprzedaje I kapuje pa najdokładniejszy* kursie 

dzISHUy*.
KANTOR WYMIANY

e. k. uprz. gallo. tkoyjtogo Banku hlpsteoznegs.

„ F l i r t "  „ K r a j "

oijkpizr tutki i bibułki w książeczkach 
i  papieru Sassewskiega

wyrobu

W -  N i e m o J o w s M e g o
f - ł  W9 Lwowie.

W s z ę d z t o  d o  n a b y c i a .

IMINE OGŁOSZENIA.
D s n l s t l a n l i  r oz ma i t e

p« I 1/, centa od wyn-.su.

filety wizytowo, zaproszeni,, karty i listy 
ślubne, wykonywa po niikieh cenach 

zakład ertyst. i .ograiicrny. Autoal Przy-
sztuk vr, Lwowie, ot. Lindego i

PlkiRPniB Mzafa Lewlsklsgs w Rzeszo 
U IK IS n ilB  wie poezutuje ucznia na 
praztyki, lat 14 mającego. 1028

Kandydat notarjalny uzdolniony do jub- 
stytneji poaznkoje stałej posary lub 

dłnżazej sobitymcji nawet w Zachodniej 
Galicji. Bliższa wiadomość u p. Czauderny 
w Żydaczowie. 1033

Lokal piekarni do wynajęcia, wia łomu ić 
nl. Piesza nr. 2. 1031

Olużący mający lat 35 posiada chlubne 
#  świadectwa z większych doiuów po
stukuje miejsca na ordynarję. P. B. nl. 
Szpitalna 21 Lwów w sklepiku. 1029
Baństwowy nrzęduik racnnukowy, ruty- 
I nowany msruktor, przygotowuje do 
egzaminu z rachunkowości państwowej 
szybko i pewnie za honorar.um 25 itr. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji ndcieia 
biuro JseniKów Olszewskiego we Lwo
wie ul. Kilińskiego pod „Rachunkowość*.

h l t i i n i t ł l  1 d*-?ld manipulacyjnego 
■ BHSJBHIalR lnb rachunkowego, znaj
dzie trwałą posadę. Zgłoszenia tyłka pi
semne do Administracji „Dziennika pol
skiego* pod adresem : .Fasada*.

S łaa aa aataa i 'a pół kilo 34 c t ,  tylko 
w kamłln Leenarda Soleckiego we

CC p l  pół V0UJVuibzrównanej dobroci 
8 3  b L  kilo lU l f l  I aromatycznej, do na-

K lU S a i Lemiarda Solcckiegi
Lwów, B a t s r e g n  Si. — 5-kilowa wo
reczki fra co wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

W a ż n e  d l a  P a ń !
Tylka za 10 z łr . wyuczyć się można 

k r o j u  f r a n c a s k l e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju Ell^ENil WECKERÓWNEJ,
Lwów, ul. Chorążcryzny I. 5, II. piętro, 
drzwi 19. O sobny'  ars dla więcej uczen
nic równocześn e w nauce udział biorą
cych w zniżonych rarunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmu.e 
sie do :krojenia całe suknie a  na żąda
nie do sfastrygowr.nia i yyypróbowanis 
pod gwarancją najściślejszej dokłs Iności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—T

Wspaniale Ilustrowane
przez

znakomity oh artystów - malarzy

99'

pism o hum oryntyozn*

Ś M I G U S 99

Lwewis ul. Batorego 2. 769

U hon l ■ łtdzlsalsa  z wyższem wyksztaJ- 
I O ', ceniem i 2 letnią praktyką go

spodarską poszukuje posady guw ernera
i pomocnika gospod. Wiadomość: Baxy- 
licki, Lwów. Rappaporta 11 drzwi 19.

Zz 20 ił. ssr. kompletnych rocz
ników ,Tyg lo ika ilustro

wanego* i .W ędrowca* z lat poprzednich, 
•p raw ne i w zupełnie dobrym stanie do 
■prsedania. Wiadomość w Administracji 
.D ziennika polsk.ego*.

wychodzi we Lwowie dwa rasy mie
sięcznie 1 i 15.

.Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na która układają się hamsnskl, wiersza, 
msaslegl, dswolpy, trawaataoja zamieszcza 
w każdym numerze najnow.zc utwory 
fsrtsplaaswe zaanyoh kompazytsriw psa 
skłuli I zUBrrnlozayoli.

Kto więc zap: annmeruje .Śmigusa* 
aa ^ały rok ten zbierze sobie pląkaa 
alham.

.Śmigus* jest najtańazem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie w r Lwowie 
1 zł., na prowincji 1-20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2*40, rocznie 
we Lwowie 4 zł., na prowincji 4*80.

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Admini"*'?,,_'i .śm igusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10.

oooooooocx)oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
W y s t a w a  p a r y s k a  1900! W y s t a w a  p K r y s k a  1900!
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Podróż na Wystawę paryską 1900!
K .  P  A  W  L I K  O  W  S K I  

Dom Eksportowo-komisowy —  (Lwów, Chorążozyzna, Dom naftowy).
Generalne zastępstwo n«L Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „T R O C A D ER O **  

(Soclótó immobllllert du Trocadero et de Parsy) właścicieli pałaców połażonych nad Sekwaną vie k vla wlały .Elffe!*.
poleca wyłączcie aa raty bllaty na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r. 1900. -  Jazda w dowolaych kierunkach -  mieszkanie, utrzymanie -  wolny 
wetęp aa wystawę — zwiedzanie Paryża I okolicy własnymi automobilami. — CF.NY zniżone przy zakupnach w magazynu w Lo ivrz. -- ASEKURACJA 

od wypadków na 10 000 fr. atc. - -  za f2? zł. 50 ct. 8 dni pobytu oprócz czasu podróży III kl. — 160 zł. II kl. — 195 zł. I kl.
P rzy dłuższym pobycie odpowiedni zniżenia

Prospekta gr« tle — bliższe Informacje w biurze od 3 — 6 popołudniu. Pisemne zgłoszenia załatwia tlę odwrotnie. I . ATA (V6 część całej 
ceny) biletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż do czasu wyjazdu.
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Z a ło ż e b )  w n /k u  JSB8.
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R
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W Y M I A N Y
U

UO
pod firm ą:

AlłBUST SCHELLEMBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczha 1, 

p o l e e a  d o  c i ą g n i e n i a  16  l i s t o p a d a  b . r .  
P l * O l l l © nŁ lo«j 4*/0 węgierskiego Banku hipotecznego

GłOwea wygrana złr. 35 000
na lesy 3*/. austrjackiego Zakładu kredytów, ziemskiego I. Em. po złr. 2

Główna wygrana złr 45.000
na losy węgierskie premiowe z r. 1870 za całe po zł. 5. połowki po zł. 3

Główna wygrana złr. 150 000 a względnie potowe,
Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* prenum erata roczna złr. 1.70, 

na prowincji złr. 1.80.

So o OOOOOOOOO|OOOOOOOGOOOOOQOOOq q o g q q o OOOOOOOO i c c o o o

Kuracyjne sucharki okrągłe
luksu sow e podłużne

jakoteż 979 1—5
bułeczki, eolttdrągi, metowodrągi, 

rogals i t. d. 
tazie  s a n e  jakie dostają się na  „Alte 

Wiese* w Karlsbadzie,

Chleli żytni specjelnie fypieiany
i Chleb Grahama

po e-.-a rietttina hygienie/nn

Marcina Lzyżcka
we’. Lwowie

Sklepy : Rynek 27, plac Akademicki 2, 
ul. Jagie lońska 6 i l1. Kazimierzowska 37.

1- ? T Y L K O 16

W REiTAURAGJI

NAFTUŁT TOEPFERA
■lloa Trybanaltk* I. 12, tom  własny, 

msina .. ti osśzlssn ls a lo śz ln l*  I. rnnn JZ r  lo r ą t t  in la ś in lt  
C E I I I K :

PIsoztA wlsprzsw* , kapustą 
S lsksns ptsska 
Flaozkl
Nótka olaląoa z ahrzanam 
Klałbsska r ahrzanam .
K a w la r .........................................
Oblat w abam mansla .

15 ot.

3 :
Waztlkla napitki w najltptzyoh latankatb 

po oonanh najumlarkowantzyoh; dla ptw ntio l, 
ia  poohodzą z molt] rtatauraojl, ta ją ośb ltr- 
aom znaozkl. Majlapaza WIZA po oanaoh nal- 
taśszyoh, paaząwazy aś 40 ot. litr.

Z wyooklom powaianlom
N a f tu ła  T o e p fe r .

Chustki wełniane
od złr. 1-80 997 1 - 2

Chustki włóczkowe
od złr. 1*—

Barcnaay białe I kolorowe
metr od 28 ct.

(  Bielizna Jaegsra,
< szkarpetki i pończochy weł

niane w wielkim wyborze 
\  poleca najtaniej
< M A G A Z Y N

^ J. D r e i i a r a l  srnow
I Lwów pl. Kapltelny Nr. 2
s  e v  Cenniki i próbki na żądanie.

Whifidototo i W fdaw cY ' Dy* O e u w z e w k  -bai& fuai, A. M iJsii n i r s m i


